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1 nuszej stolicy. Zdjęcia dokonane w najpiękniej­

szych okolicach 1 ustroniach Warszawy,
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W sprawie Konstytucji.
Naród chce Konstytucji —  oto 

powszechne dziś żądanie, które roz­
lega  się ze w szystkich sfer demo­
kratycznych społeczeństw a naszego. 
Oto również treść w ielu  rezolucji, 
przyjmowanych na licznych w iecach, 
wyrażanych opinji i poglądów. Wo­
bec skonstatowanego wielokrotnie 
żółw iego posuwania się prac w  Ko­
misji konstytucyjnej, zaniepokojona 
tym demokratyczna część społeczeń­
stw a postanowiła w yw rzeć na Sejm  
odpowiedni nacisk, aby przecież 
sprawa Konstytucji, jako sprawa  
w agi pierwszorzędnej była poważ­
niej traktowana.

Do tych wszystkich słusznych  
poglądów i opinji, do tego pow­
szechnego żądania społeczeństwa  
trzeba jeszcze jedno dodać:

Naród chce dobrej Koastytucji.
Trzeba bowiem pamiętać, że 

Konstytucja Państwa, regulująca  
całkow ite nasze życie wewnętrzne, 
dająca narodowi zasadnicze i pod- 
staw ne prawa, nakładająca nań ca­
ły  szereg obowiązków i ciężarów, 
nie może być uchwalona, ani ze 
względu na dziś, ani na jeden, czy 
dwa lata, lecz w ogóle na okres dłuż­
szy, dla nas i przyszłych pokoleń.

Z tych w ięc  względów Konsty­
tucja musi być opracowywana sy­
stem atycznie i bez zbytniego pośpie­
chu, bo w szelkie zdenerwowanie mo­
że się odbić w  sposób poprostu fa­
talny na konstrukcji samej pracy.

Jeszcze jeden moment natury 
pierwszorzędnej wskazuje na to, że 
zbytni pośpiech opłakane przyniósłby 
w  rezultacie następstwa. Wartość 
intelektualna naszego Sejmu jest  
powszechnie znaną: jest przecież ta­
jem nicą publiczną, że nasza władza 
suw erenna cierpi na niedorozwój.

Brak ten odbija się na w szyst­
kich ustawach Sejmowych, które są 
w  pierwszym rzędzie rezultatem prac 
Komisji wogóle. A skład Komisji 
je st nieszczególny z tych samych 
racji, o których mówiliśmy wyżej.

Komisja konstytucyjna należy 
bezsprzecznie do najpoważniejszych, 
tutaj winny się  skupić najpoważ­
niejsze siły  um ysłowe Sejmu. Boć 
najtrwalszym pomnikiem prac pierw­
szego Sejmu będzie bezwarunkowo 
jego  Konstytucja.

Tymczasem o należyte obsadze­
nie Komisji konstytucyjnej dbają 
głów nie księża i panie— posełki. Naj­
poważniejsze siły naszego kleru, re­
prezentowanego w  Izbie poselskiej, 
zostały wysłane do tej Komisji.

Pod przewodnictwem arcybisku­
pa Toodorowicza. który osobiści» 
mało się  angażuje, pracują księża- 
Lutosławski, Stychel, Dziennicki, Ma­
ciej ew icz, Kaczyński i inni. Pilnu­
ją, aby charakter Konstytucji by: 
dość klerykalny i reakcyjny, toczą, 
w  imię haseł i  wskazań, idących s  
Rzymu, zacięty bój.

Z tej też strony, naszej Konsty­
tucji grozi najpoważniejsze niebez­
pieczeństwo. Praw ica im się  nio 
oprze, naodwrót idzie na ich lep, 
chadecja chce ich naw et prześcig­
nąć.

Księża, posełki, chadecja, —  oto 
komplet, który poważną w  pracach  
nad Konstytucją odgrywa rolę.

W tym, że prace w  Komisji tak 
się  poważnie opóźniały, dużo jest  
w iny rządu. Rząd bowiem nie przy­
gotow ał żadnego do rozpoczęcia po­
ważnych prac materjału.

Deklarację konstytucyjną, zresz­
tą słabą i żadnej podstawy do obrad 
nie dającą, złożył rząd dopiero dnia 
3 maja 1919 r. Projekt Konstytucji 
dnia 3 listopada 1919 r. t. zn. w  
dziesięć m iesięcy po zebraniu się  
Sejmu.

Komisja w  pierwszym okresie 
t. zn. do ferji letnich zajmowała się  
wszystkiem , najmniej zaś— Konstytu­
cją. W ostatnich m iesiącach do­
piero nastąpiła pewna zmiana na 
lepsze.

Dziś, patrząc na dotychczasowe 
prace Komisji nad Konstytucją, u- 
przytamniając sobie fatalny skład 
Komiąji, słabe zainteresowanie się  
rządu, przychodzi się  do smutnych 
konkluzji: Konstytucja nie * będzie 
taką, jakiej w ym aga duch czasu. 
Stare formy, bezduszne i  beztreści- 
w e, zwyciężają.

Niechaj tych kilka tylko uw ag  
wezmą pod głęboką rozwagę ci, co 
krzyczą, że naród chce szybko u- 
chwalonej Konstytucji.

Bo, o ile żądanie nie będzie 
opiewało, żfc naród chce dobrej Kon­
stytucji i o ile  sfery szczerze demo-
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kra tyczne nio będą się domagały
k o n tro l i  p r a c  Komisji i  nie będą 
krytykowały wypracowanych pro­
jektów, możemy otrzymać taki tw ó r ,

którego lud roboczy uznać z a  swój 
nie będzie mógł.

B. F.

l  falki o przynależoaió lazurów.
Od c h w ili ,  k ie d y  w o r sa lsk im  p o k o ­

jo m  p o s ta n o w io n o , żo  n ie  w a lk a  o rę żn a  
r o i t r z y g n ie  o p r z y n a le ż n o śc i M azu rów  i 
W a rm ji, ty lk o  d o w o ln y  w y b ó r  o s ie d lo n e j  
tam  lu d n o śc i , ta k  P o lsk a , ja k  i N ie m c y  
w y tę ż a ją  s w e  s i ły  w  c e lu  o s ią g n ię c ia  
k o r z y s tn e g o  w y n ik u  p le b is c y tu . S ilą  f a k ­
tu , ja k im  j e s t  o lb r z y m i p r o c e n t  lu d n o ś c i  
p o lsk ie j  n a  M azu rach , k raj te n  t y lk o  d o  
P o ls k i n a le ż e ć  p o w in ie n . Ś w ia d c z y  o 
tem  u sp o so b io n io  z n a cz n e j c z ę ś c i  lu d n o ­
ś c i ,  k tóra  ju ż  d z is ia j  o św ia d c z a  s ię  g o -  
rącd  z a  P o lsk ą .

L e c z  p o z o s ta je  j e s z c z e  o lb r z y m ia  
l ic z b a  lu d n o śc i p o lsk ie j , k t ^ i  p rzoz w ie ­
ki s y s te m a ty c z n ie  g er m a n iz o w a n u , m u ­
s ia ła  s ię  z  c z a se m  p r z e ją ć  d u c h e m  n i e ­
m ie c k im . A lo  ton se n  w ie k o w y , w  k tó ­
r y m  lu d n o ść  m a z u r sk a  b y ła  p o g rą żo n a , 
ta o b o ję tn o ść  n a  p o ls k ie  u c z u c ia  n a ro ­
d o w a , m u sz ą  s ię  s k o ń c z y ć  z  tą  c h w ilą .  
L u d  m a zu rsk i w  tej ep o k o w e j g o d z in ie  
w a lk i p o c z u ć  m u s i w se r c u  g o r ą c ą  fa lę  
k rw i p o lsk ie j , i w z b u d z ić  m u s i w  so b io  
p ło m ie n n ą  m iło ś ć  d o  o jc z y z n y ;  in aczej  
w y n ik  p le b is c y tu  n io  m o że  w y p a ś ć  na  
n a sz ą  k y r z y ś ć .

J a k ic h  w ię c  śr o d k ó w  u ż y ć  m u s im y  
do o s ią g n ię c ia  z a m ie r z o n e g o  ca lu ?  P r z e -  
d o w s z y s tk io in  u ś w ia d a m ia ć  ż y w o m  s ło ­
w em  i p ie ś n ią  ten  p o lsk i lu d  k r e s o w y ,  
b u d z ić  d u c h a  n a r o d o w e g o  i w a lc z y ć  z  
p r z e w r o tn ą  p r o p a g a n d ą  i a g ita c ją  n ie ­
m ie c k ą . U ron ić  m u s im y  ta k ż e  lu d n o ś ć  
m a z u r sk ą  od  o h y d n y c h  g w a łtó w  i  p ro ­
w o k a c ji n ie m ie c k ie j .

Ho, o ile  lu d n o ś ć  p o ls k a  w  c z ę ­
ś c ia c h  P ru s , n ie o d w o ła ln ie  p r z y z n a n y c h  
P o ls c e ,p o c z y n a  o d z y s k iw a ć p o w o li  n a le ż n e
6 w o p ra w a , to na c a ły m  to re n ie  p le b is c y ­
to w y m  M azu rów  p a u u je  b e z w z g lę d n y  ter ­
ror, a kraj c a ły  z a la n y  j e s t  n ie m ie c k im i  
sz p ie g a m i.

L u d n o ść  ta m te jsz a  p o z o s ta je  w  c ią g ­
łe j o b a w ie , bo p r z y  n a jm n ie jsze m  p o d e j­
r z e n iu  n a s tę p u ją  za r a z  a r e sz to w a n ia  i 
b e z p o d s ta w n e  w y r o k i, a  n a w e t  k o n fisk a ­
ta  m a ją tk u  i ty m  p o d o b n o  u d r ę c z e n ia . 
N a jd z ie ln ie js i  lu d z ie  w ęd ru ją  d o  k a za m a t  
p i u ~;iich , a d z ia ła c z e  o s ła w io n e g o  „ U ren z-  
s c h u t z u '  g n ę b ią  z  w ś c ie k ło ś c ią  i w y r a ­
fin o w a n iem  lic z n e  ro d z in y  m a z u r sk ie .

P o ło ż y ć  k o n ie c  tej p o l i t y c e  g w a łtu  
i n ie s p r a w ie d liw o ś c i ,  m o g ło  ty lk o  ja k -  
n a js z y b s z e  w k r o c z e n ie  w ła d z  i w o jsk  k o ­
a lic y jn y c h . T o  j e d y n ie  z a b e z p ie c z y ło  
w  c z ę ś c i  lu d n o ś ć  m a z u r sk ą  p rze d  o k ru ­
c ie ń s tw e m  i g w a łta m i N ie m c ó w , a le  
N ie m c y  n ic  w y p u s z c z ą  z r ę k i z d o b y c z y ,  
n ie  u ż y w s z y  p r z e d te m  w s z e lk ic h  m o ż li­
w y c h  śro d k ó w .

W o jsk o w e  w ła d z e  n a  c a ły m  o b sz a ­
r z e  P r u s  W sc h o d n ic h  g r o z iły , ż e  n a w e t  
r o z k a z  z  B e r lin a  n ie  sk ło n i j e  d o  o p u sz -

W arszo%( tk i  Kcmii i t  M azanki n ie s la l
nam n a jępu jący artykuł:

c z e n ia  ter e n u  p lo b is c y to w e g o . W ia d o m o  
j e s t ,  żo  w ła d zo  m ie jsc o w o  n ie m ie c k io ,  
n a  w y p a d e k  o f ic ja ln eg o  ro z k a z u  rząd u , 
b y  ro z b r o ić  „ G r o n z sc tm tz“ n o s i ły  s ię  ta ­
j e m n ie  z  p la n e m  z a tr z y m a n ia  w sz o lk ie j  
b ro n i i tw o r z e n ia  p o je d y ń c z y c k  o d d z ia ­
łó w  zb ro jn y ch . S tw ie r d z o n o  a u t e n t y c z ­
n ie , żo n a  c a ły m  to re n ie  p lo b isc y to w y m _  
is tn ie ją  ta jn e  s k ła d y  n a g ro m a d z o n e j b ro­
n i i a m u n io ji, p r z y g o to w a n e j  do e w e n t u ­
a ln y c h  za ta r g ó w . N ie m c y  c h c ą  z m u s ić  
c y w iln ą  lu d n o ść , b y  z  b ro n ią  w  rę k u  
b ro n iła  s ię  p r z e d  r z e k o m y m  g w a łte m  i 
p r o w o k a c ją  p o lsk ą .

Z d aje s ię  w ię c  w o b e c  te g o , żo  w o j­
s k a  k o a lic y jn e , d o  k tó r y c h  lu d n o ś ć  m ie j­
s c o w a  cz u jo  n a jw ię c e j  s y m p a tj i,  b ę d ą  
m u s ia ły  ro zb ra ja ć  k a ż d y  n io m ie c k i o d ­
d z ia ł  z  o so b n a .

P o d c z a s , g d y  P o ls k a  p rze z  a p o s to l­
s tw o  id oi w o ln o śc i, b u d z e n io  s ło w e m  i 
p ie ś n ią  n a ro d o w e g o  duchafc i u ś w ia d o ­
m ie n ie  p o lity c z n e , p r a g n ie  p o z y s k a ć  d la  
s ie b ie  ton  p r z y n a le ż n y  jej o d ła m  n arod u , 
N ie m c y  terro rem , g w a łte m  i o k r u c ie ń ­
s tw o m  w y d r z e ć  c h c ą  P o ls c e  kraj i lu d  
M azu rsk i! a b y  p o g r ą ż y ć  g o  n a n o w o  w  
o tc h ła n i d e s p o ty z m u , n ie w o li i b r u ta ln o ­
śc i. N aród  M a zu rsk i c z e k a  c ie r p liw ie ,  
c ie r p ią c , g o d z in y  s w e g o  w y z w o le n ia . M y  
im  do te g o  se r c e m , s ło w e m  i c z y n e m  
d o p o m ó c  m u s im y .

D la te g o  n io  w o ln o  n a m  lo k c e w a ż y ć  
tej w a lk i,  c h o c ia ż b y  n a w e t  p e w n o ś ć  z w y ­
c ię s t w a  b y ła  p o  n a sze j  straw ie . W ie m y ,  
ż e  z  p r ze m o żn y m  w r o g ie m  m a m y  <10 
c z y n ie n ia , k tó r y  n ie  s p o c z n ie  p ręd ze j, 
d o p ó k i nre o s ią g n ie  z a m ie r z o n e g o  c e lu .

O b o w ią zk iem  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie ­
g o  j e s t  n a g r o m a d z e n ie  m a to r ją ln y c h  śr o d ­
k ó w  p o m o c y  do p r z e p r o w a d z e n ia  w ie k o ­
p o m n e g o  d z ie ła .

P a m ię ta jm y , żo  h is to r ja  u w ie c z n i tę  
c h w ilę . B r o ń m y  s ię  d z is ia j  od  teg o , b y ­
ś m y  n io  s u n ę l i  w  p r z y s z ło ś c i  z p ię tn e m  
n a  c z o le , ż e ś m y  n a s z y m  b ra c io m  p o z w o ­
l i l i  g in ą ć  w  ok ru tn ej n ie w o li;  ż e ś m y  0-  
d e p c h n ę li r ę c e , k tó r e  s i ę  d o  n a s  b ła g a l­
n ie  w y c ią g a ły  z  p r o śb ą  o o sw o b o d z e n io .  
W o b eu  p o to m k ó w  n a s z y c h  s ta n ą ć  m u s i­
m y  z c z y s te m  su m ie n ie m  i z  p r z e ś w ia d ­
c z e n ie m , ż o ś m y  s p e łn il i  n a sz  ś w ię ty  0-  
b o w ią z e k  p a tr jo ty c z n y  i p r z y c z y n im y  s ię  
d o  u tw o r z e n ia  p o tę ż n e j  i n ie p o d le g łe j  
P o ls k i ,  z łą c z o n e j  n a  z a w s z e  z  M a zu ra m i 
i W a rm ją .

K o m ite t  M a zu rsk i (C z a c k ie g o  25, 
W a r s z a w a )  o d w o łu je  s ię  d o  p o m o c y  i 0-  
f la rn o śc i c a łe g o  s p o łe c z e ń s t w a  p o ls k ie g o .  
W s z e lk ie  d a r y  n a d s y ła ć  n a le ż y  w p r o s t  
d o  K o m ite tu  lu b  d o  R ed a k cji p ism .

K. M.

n a s z a  o b se n e  p ilo ż e n ie  
eko n o m iczn a.

P o w sz e c h n e m  j e s t  u  n a s  m n ie m a ­
n ie , ja k o b y  c ię ż k ie  p o ło ż e n ie  e k o n o m i­
c z n e , tr a p ią c e  n a s  o b e c n ie , b y ło  w y n ik ie m  
o b n iż e n ia  w a r to śc i n a sze j  w a lu ty .  J e s t  
to  is to tn ie  je d n a  z  p r z y c z y n  sz a le ją c e j  
o b e c n ie  d r o ż y z n y  n ie z b ę d n y c h  p o tr z e b  
c o d z ie n n e g o  u tr zy m a n ia .

O p in ja  p u b lic z n a , p r z e w a ż n e j  w ię k ­
s z o ś c i  lu d z i, n ie  w n ik a ją c y c h  g łę b ie j  
w  tr e ś ć  r z e c z y , o b w in ia  o to  s p e k u la n ­
tów  i u r z ę d n ik ó w , p ia s tu ją c y c h  s t a n o w i­
sk a  w  u r z ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  i g m in ­
n y c h , ja k o b y  te n d e n c y jn ie  p o p ie r a li  
p a sk a r s tw o  i d o p u s z c z a li  s ię  n a d u ż y ć  n a  
sw o ją  k o r z y ś ć  z k r z y w d ą  ro b o tn ik ó w , p o m i­
m o  w y so k ic h  p ła c  lu d z i c ie r p ią c y c h  n ie ­
d o s ta te k . J e s t  w  te m  o sk a r ż e n iu  n ie c o  
s łu s z n o ś c i ,  b o  n a w e t  a r ty k u ły  k o n ty n ­
g e n to w e , k tó r y c h  n a b y c ie m  i r o z sp r z o -  
a a ż ą  za jm u ją  s ię  w ła d z e  a p r o w iz a c y jn e  
g m in n e  i p a ń s tw o w e , d ro że ją  b e z u s ta n ­
n ie .

N ie  p r z e s ą d z a m y  n a r a z ie , i le  j e s t
w tem  o r z e c z e n iu  p r a w d y , a  i le  p r z e s a ­
d y , celem b o w ie m  n in ie jsz e g o  a r ty k u łu  
j e s t  objaśnienie c z y te ln ik ó w  n a s z y c h  o 
fa k ty c z n y m  s ta n ie  r z e c z y .

M y w ła ś c iw ie  w ła sn e j  w a lu ty  n ie  
m a m y . T a k  z w a n e  m a rk i p o ls k ie  s ą  t y ­
p e m  o b cej m o n e ty  p a p ie r o w e j , r ó ż n ią c y m  
s ię  ty lk o  od  n iej j ę z y k ie m  i g o d łe m  
p a ń s tw a , p o m ie sz c z o n y m  n a  k a ż d y m  b i­
le c ie  k r e d y to w y m .

N ie  z d a je m y  s o b ie  r ó w n ie ż  s p r a w y  
z  re a ln e j w a r to ś c i  t y c h  p ie n ię d z y  p a p ie ­
r o w y c h  w  s to s u n k u  d o  ru b la  z  c z a s ó w  
p r z e d w o je n n y c h , d o  k tó r e g o  lu d n o ś ć  
n a sz a  n a w y k ła . T y m c z a s e m  m a rk a  n ie ­
m ie c k a  m a  w a r to ść  n o m in a ln ą  45 k o p ie ­
je k , a fra n k  fr a n c u sk i 37 k o p ie je k .

W o jn a  s p a r a liż o w a ła  n a s z  p r z e m y s ł  
i z d e z o r g a n iz o w a ła  n a s z e  r o ln ic tw o ,  
w s k u te k  c z e g o  n ie  w y tw a r z a m y  n ic ,  
c o b y  p o s łu ż y ć  m o g ło  n a  w y w ó z  z a g r a ­
n ic ę . G d y b y śm y  je d n a k  b y li  w  s ta n ie  
p o  z a sp o k o je n iu  p o tr z e b  w ła s n y c h , n a d ­
m ia r  p r o d u k c ji n a sz e g o  p r z e m y s łu  w y ­
w o z ić  z a g r a n ic ę , w p ły n ę ło b y  to  n ie z a ­
w o d n ie  n a  p o d n ie s ie n ie  k u r su  n a sze j  
w a lu ty  p a p ie r o w e j .

P ie n ią d z  p a p ie r o w y  (b a n k n o t)’ j e s t  
z o b o w ią z a n ie m  sk a r b u  d a n e g o  p a ń s tw a ,  
ż e  w  k a żd ej c h w ili  w y p ła c i  j e g o  o k a z i-  
c io lb w i z ło te m  w a r to ść  o z n a c z o n ą  n a  
b a n k n o c ie  w  s to s u n k u  s to  z a  s to . E m is ja  
j e s t  p r z y w ilą je m  b a n k ó w , u p o w a ż n io n y c h  
do te g o  p rze z  rz ą d  d a n e g o  p a ń s tw a  
z w a ru n k ie m , a b y  p o s ia d a ły  w  sw o ic h  
sk a r b c a c h  ty ło  złota*. b y  s ta r c z y ło  g o  na  
w y k u p ie n ie  w  k a żd ej c n w ili  c a łe i i lo ś c i

W  dniu 26 b. m. uruchamiam p rzy ul. Rokicińskiej N r. 3
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b ę d ą c y c h  w  k u r s ie , p ie n ię d z y  p a p ie r o ­
w y c h .

P o d c z a a  w o jn y  w s z y s t k ie  p r a w ie  
p a ń s tw a  w o ju ją c e , a z w ła s z c z a  N ie m c y ,  
w y p u ś c i ły  d a ie k o  w ię c e j  p w n ię d z y  pa­
p ie r o w y c h , a n iż e li  m o g ły  p o k r y ć  ich  
w a r to ść  z ło te m , z n ą jd u ją c o in  s ię  w  sk a r b ­
ca c h . T o o b n iż y ło  w a r to ść  p ie n ię d z y  
p a p ie r o w y c h  w  ca łej E u ro p io  i s ta ło  s ię  
p r z y c z y n ą  d r o ż y ż n y , p a n u ją cej w s z ę d z ie ,  
k tó rą  p o tę g o w a ł j e s z c z e  brak  n ie z b ę d n y c h  
p r z e d m io tó w  c o d z io z n e g o  u ż y tk u . W  ta ­
k im  s ta n ic  z n a jd u je  s in  P o lsk a , z n is z c z o ­
n a  p rze z  w o jn ę  i o b ra b o w a n a  p r z e z  o k u ­
p a n tó w  p r a w ie  d o s z c z ę tn ie .

W s z y s tk o  p ra w ie , c z e g o  n a m  p o ­
trz eb a , a z w ła s z c z a  a r ty k u ły  ż y w n o ś c i ,  
sp r o w a d z a m y  z Z ag ra n icy , p ła c ą c  z a - n io  
d o la ra m i, k tó r y c h  k u r s  j e s t  b a rd zo  w y ­
so k i. T o  w ła ś c iw ie  j e s t  p r z y c z y n ą , że  
n ie ty lk o  z a  a r ty k u ły  sp r z e d a w a n e  w  w o l­
n y m  h a n d lu , a le  i  z a  śr o d k i ż y w n o ś c i ,  
sp r o w a d z a n e  p r z e w a ż n ie  z  A m ery ic i a  s ta -  
n o w ią c o  m o n o p o l rz ą d u , p ła c ić  m u s im y  
c o r a z  to w y ż s z o  c e n y .

R e a k c y jn e  z a m ia ry  re fo rm y  
sa m o rz ą d u .

(k) W związku x pod«ną przez n :s  
onegdaj wiadomością o naradzie w Mini­
sterstwie spraw wewn. w Warszawie w spra­
wie nowe; ordynacji wyborczej do rad 
miejskich, dowiadujemy się, iź na posie­
dzeniu w rząJtj Związku miast zapadła 
uchwała bronienia wszelkiemi siłami istnie­
jącego pięcioprzymiotnikowego prawa wy­
borczego.

Na naradzie w Ministerstwie obecni 
byli prezydenci miast: W arsziwy, Krako­
wa, Lwowa, Poznania i Łodzi, oraz sze­
reg znawców prawn' administracyjnego. 
Podczas dyskusji okazało się, Iż najbar­
dziej oddalonym od pra-va istniejące o. 
jest projekt Związku miast małopolskich, 
oraz projekt, przedstawiony przez szefa 
c:kcji samorządowej Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, p. Sikorskiego.

0.irębny projekt ordynacji dla swe^o 
miast« zgłosili przedstawiciele rniasU Lwo­
wa, wychodząc z założeń narodowość o- 
wycb.

Przeciwstawił im się w dłuższym 
referacie poseł H .U3ner.

Rzeczą jest charakterystyczną, że pre­
zydent miasta Poznania, p. Drwęcki, rów­
nież oświadczył się przeciw leurjom naro­
dowościowym i stanął na stanowisku bar- 
tjzo liberalnem w slosunlru do tery tor jal- 
nych mniejszości narodowych. Pragnął on 
natomiast wprowadzić do systemu w>bor- 
czego p-’wne korektywy na korzyść inte­
resów właścicieli domów, jako rzekomo 
związanych z gminą najsiluiejszemi wę­
złami.

Przeciw wszelkim ograniczeniom de­
mokratycznego prawa wyborczego energi­
cznie występowali: prezydent Rżewski, 
oraz były szef sekcji do spraw samorzą­
dów, p. Sienkiewicz. Ogólne wywody pre­
zydenta R aw skiego z pankiu widzenia 
praw no-społeczrejo poparł p. Sienkiew cz 
szeregiem cyfr, w których wykazał, żeobe- 
cne rady miejskie, pow ołm e z wyborów 
pięcioprzym.otnikowych posiadają liczniej- 
scy, niż dawnie), zastęp inteligencji i od­
znaczają się sprawnością funkcjonowania. 
Dla miast zasadniczą sprawą jest na dzi­
siaj nie zmiana prawa wyborczego, ale ra­
czej sytuacja finansowa.

Narada trwała od godz. 11 do 8-ej 
wieciór bez przerwy. Na zakończenie mi­
nister podziękował zebranym aa płodną 
dyskusję i oświadczył, iż w tej samej 
sprawie zwołana będzie jeszcze jedna na­
rada. W imieniu władz miejskich łó-izsieb 
złożył prezydent Rżewski obszerny memo­
riał w sprawie ordynacji gminnej i praWa 
wyborczego do rad miejskich.

------ o------

Sprawy robotnicze.
■  s p r a w i a  u m ó w  z b lo r a w y c b  

(on n n ik  owych).
G łó w n y  U r z ą d  P a ń s tw o w y  S t a t y s t y ­

c z n y — W y d z ia ł S ta t y s t y k i  P r a c y , o r g a ­
n iz u ją c  s t a t y s t y k ę  u m ó w  z b io r o w y c h  w  
P a ń s tw ie  P o la k ie m , z w r a c a  s ię  n in ie j -

s z e m  z  p r o śb ą  d o  w s z y s tk ic h  p p . pra­
co d a w c ó w , z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i po­
sz c z e g ó ln y c h  z a in te r e so w a n y c h  o só b , aby 
ła s k a w ie  z e c h c ie l i  p r z e s y ła ć  d o  U rzęd u  
d o s ło w n o  o d p is y  z a w ie r a n y c h  "tfzez nich ■ 
lu b  p r z y  ic h  w sp ó łu d z ia lo  un*ć r/ zb io ro ­
w y c h  (c e n n ik o w y c h ) , z p o d a n ie m  m iej­
s c o w o ś c i ,  r d z ie  u m o w a  z o s ta ła  zaw arta , 
o ra z  a d r e s ó w  str o n , n a  u m o w ie  p o d p is a ­
n y c h .

G łó w n y  U r z ą d  S ta t y s t y c z n y  za m ie ­
rz a  t r e ś ć  ty c h  u m ó w  p u b lik o w a ć  co ro cz­
n ie  w  sp e c ja ln e m  w y d a w n ic tw ie ,  któro  
n io  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  s ta n io  s ię  conną  
k s ię g ą  d la  w s z y s t k ic h  in te r e su ją c y c h  s i ł  
s p r a w a m i p r a c y  i ż y c ia  g o sp o d a r c z e g o .

U m o w y  n a le ż y  p r z e s y ła ć  p o d  ad re­
sem : G łó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y — W y­
d z ia ł S ta t y s t y k i  P r a c y , W a rsza w a , A lejo  
J e r o z o lim s k i o Mi 80/8Ua.

n ie p o r z ą d k i  w  8 to io v m i3 c h  
fa b r y c z n y c h .

(r) W wielu sto łow niach f/łbrycz* 
nyc’n panują nieporządki i bru  ly. M. in. 
w ięc — komunil-ują nam, i e  stołownia 
d la robotników  w fabryce „W arszawski 
i L iberm an" (W ierzbow a 18) przedstaw ia j¡ 
się w prost ohydnie — brud  nie do 
pisania, dach nad sto low nią popsuty, co 1 
powodu]«, że w razia deszczu woda * 
dachu  leje fcię robotnikom  na g ło w y  
po d eras  obiadu.

Zwracam y na to  uwagę InspeMo* 
ra tu  Pracy. W ogólc należałoby prz»r 
prow adzić rew izji w szyslttica stolowiv 
tego rodzaju  w Łodzi.

Z e b r a n ie  d e le g a t ó w  fa b r y k  
w łó k ie n n ic z y c h .

W dniu 19 b. m. odbyło się z:b:fl'
• n ie  d e l e g a tó w  fab ry k  w łók ienn iczych .  

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  z e b r a n ia  ob.  K ulczyń­
sk i  z okaz ji  1 n ie n in  N a c z e ln ik a  Piłsud* 
s k ie g o  w y g h s i ł  przemówienie okoliczno* 
ác iow e i wzn óst okrzyk na c : e ś ć  Komen* 
d a n t a ,  p o d c h w y c o n y  przez  o g ó ł  z e b ra '  
n y ch .

Zebraniu przewodniczył ob. Macią* 
szezzk—z fabryki Wiznera. Postanowiono 
w Wi lką Sobotę, pierwsze i drugie święto 
Wieliciojnocy—pracę ziwies:ć. N astępni 
ob. Kulczyński adał sprawozdanie z kofl* 
fsreucji z przemysłowcami, odbytej w M l' 
gistracie, a mającej na celu ODmyślenifl 
s¡oJuó<v ku łepsaej aprowizacji roootni* 
ków fabrycznych. W kwestji tej poitaao* 
w.ono popierać M agistrat i jego w tyrf 
kierunku akcję. W woln/ch wniosKacb 
poruszono sprawę zmarł',ch członków P*
Z. Z. „Praca* i postanowiona o w s.yst' 
kich n.ch umieszczać wspomnienia pJ' 
śmiertne w dzienniku .P raca“.

Z r ó w n a n ie  p ł a c  ro b o tn ik ó w  
drogowyc.%.

( c )  K a d ry  ro b o tn ik ó w  d r o g o w y c h  p & 
w ia tu  łó d z k ie g o ,  o d  i - g o  k w ie tn ia  zrówna* 
n e  z o s t a n ą  p o d  w z g lę d e m  p ła c y  z  r o b  o; 
tn ik a m i ,  p r a c u ją c y m i  p rzy  b u d o w ie  koi¿¡ 
Ł ó .  i — Z gie rz ,  k tó rz y  p o b ie ra ją  oDecnie 
m a re k  d z ie n n ie .

Z Rady Miejskiej.
Prowizorjutn budżetowe. Z budżeten s¿0^ 

ozonol Godziny handlowe.
Wczorajsze posiedzenie R idy Miii' 

skiej zajęły 3 sprawy, najważniejszą * 
których było przyjęcie wreszcie w tr*1' 
ciem i ostateczaem czytaniu budź«1“ 
miejskiego na rok 19i9/20. Ogólna sufl** 
zrealizowanego Ja t budżetu wynosi u>*' 
rek 261,752,723 i 8 fen.

Jednocześnie Rada Miejska udzieli'* 
Magistratowi prawa uskuteczniania wyJ*' 
tkó ar w ciągu pierwszych trzech m ie s ić  
roku administracyjnego 1923—21 w wy*^ 
kości trzymiesięcznych wydatków z rotr 
poprzedniego z prawem przekroczenia f cl 
damy o 25%. Zobowiązano wszakża 
gistrat do złożenia budżetu aa  rok n a 1? 
p:iy przed 16 czerwca r. b.

Udzielono równie* Magistratowi pr* 
wa udzielania snbsydjów tym instytucjo.^ 
które i  zapomóg korzystały w roku 
giym i w zeszłorocznych rozmiarach. .0

Nast-*onie obradowano nad «*** 
niem codzln handlu, przyczepi, rzecz
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r  n. :; sięnaw et, by Ra la 
* io  i. ła o d s a l a j  p r*ep  sy  dekr tu i, w 
im i;  to leran cji rel ^ijuci, z ntechała a n w -  
SEitria ro i t i u o w  z .ćów  do przedłużania  
8-gO *!tm*gO lima pr^cy.

O itaU  czn ie  Rada przyjęła w i.io sck  
w reu.:!:> ji koin s  i, u sta la  ą c  zasad m -  
cz o  cza s otw ierania sk lsp o w  s ;'> 
iy w c z y .n ,  m ięan yęh  i z nia ter., p iŚm ien- 
Bym i w ;• / .  7—  1 i 4 — 6, z r l a . j '  fry- 
z'ersk ,cii 8  — 1 i 4— 7 o ia z  po ost iyc.i 
od  od.;, y iii o. W szelk ie  popraw .łi */ 
d ach u  żyd ow sk im  z o s U ly  prz z Radę 
znaczft i w * :sz . ś :  ą :io»ów  o - u - i c m e .

C h i i a : . y u / c n : ,  że przewodni­
czy y Ua ¡y p. Remis* - wski prz <1 Sitnem  
g losow an ie  :i d y ; • e tm s :.ię ulotnił.

n e szzm m sa p i. siia

I t e i& i M p j
K a l e n d a r z y ^ .

D:iś Z v a s io  > a vie NM P  
hiiro Teodora
Ws<-h,d s ło ń -a , 5 m. 54  
Z chwd „ C m 2 0
W schód k siężyca  8 m. 3J  
Z iu ió d  * —  ni. —

i  l j  ciii G&fflLZJijl ii z. R
D z i e l n i c a  W i i f z e w .

D n ia  25 m a rc a , o g o d z . 2 i p ó ł po  
p o łu d n iu  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  c z ło n ­
k ó w  D z ie ln ic y  W id z e w  N Z li w  lo k a lu  
P o l. Z w  Z a w o d o w y c h  (R o k ic jń sk a  04). 
S p r a w y  w a żn e .

Tiatr, l o j l n  i stfnln;
„  » - P o l s

Wystęo Wandy Si pniaczkowe).
D z iś ,  ja k o  w  d z ie ń  ¡św ią te cz n y  d an o  

b ę d ą  d w a  w id o w isk a .
P o  p o łu d n iu  o g o d z . 3 u k a ż e  s ię  

p e łe n  h u m oru  i p io s e n e k  w o d e w il P . 
S z o b e r a  „P o d ró ż  p o  W a r s z a w ie “.

W ie c z ó r  o g o d z . 7 d a n ą  b ę d z ie  p e ł­
n a  u ro k u  b a śń  d ram . L . R y d la  p t. „Z a­
cz a ro w a n e  k o lo “, w k tórej z a s łu ż o n e  o -  
k la s k i p r z y  o tw a r te j  k u r ty n ie  z b ie r a  z n a ­
k o m ita  tra 'id zk a  p . W . S ie m a sz k o w a .

W  so b o tę  d n ia  27 b m . T e a tr  w y ­
s tę p u je  z  p ro m jerą  g ło śn e j  s z tu k i S c  
Ż e ro m sk i eg a  „ P o n a d  ś n ie g “, k tó ra  z y ­
s k a ła  w ie lk i su k c o s  a r t y s t y c z n y  i k a s o ­
w y  w  T e a tr ze  „R ed u ta*  w  W a r sz a w ie .  
W  s z tu c e  tej ro lę  d ra m a ty c z n e j  m a tk i  
in te r p r e tu je  p . W . S ie m a s z k o w a , o k tó ­
rej k r y ty k a  w a r s z a w s k a  w y r a ż a  s ię  e n ­
tu z ja s ty c z n ie . S z tu k a  w y w o ła ła  ż y w e  
z a in te r e so w a n ie .

t- x  lista** onia Stoi*. „Lli*u".

W  n ie d z ie lę ,  d n ia  21 m a rc a  T ow . 
ś p ie w a c z e  „ L ira “ w  Ł o d z i, w y s ta w iło  
w  D o m u  L u d o w y m  m e lo d r a m a t  w  5 -c iu  
a k ta c h  p .t. „ W a r s z a w ia n k a “ p o d  r e ż y s e r ją  
p . Z. R a w ic z a .

W y s ta w io n o  s z tu k ę  s ta r a n n ie . A m a ­
to r z y  w y w ią z a li  s ię  z  z a d a n ia  n a o g ó ł 
z u p e łn ie . P . S p y c h a łó w n a  w  ro li M arji 
—  s z w a c z k i —  b y ła b y  w s z a k ż e  le p sz ą ,  
g d y b y  g ło śn ie j  m ó w iła . P. W o ż n ia k o w a  
w  ro li O lim p ji b y ła  b e z  za rzu tu .

Z p a n ó w  w y r ó ż n ili  s ię  p . Z. R a­
w ic z  ( F e l ik s — m a la rz ) i  p . S m o la r ek .  
T e a tr  b y ł  p r z e p e łn io n y .

natal«
ecz

OScay» v i T - b 1 j  K r t j c z a a « e » m ,
W sob 'tę o godz. 8 wieczorem w 

T-wie Kra;ozudvczem dyr. Czer szkiewicz 
wygłosi odczyt na teuut: „Gdańa!:—w 
przeszPści, teraźniejszości i przyszłości*. 
Nie wątpm y, ¿e oderyt ten ze wzgiędu na 
aktualność wzbudzi duża zainteresowanie.

Odczyt ks. f ia g a lM łk lfg D .

O d cz y t k s . J ó z e fa  G o g o le w sk ie g o  
p o d  ty t .  „ W y c h o d ź tw o  P o ls k ie  w  A m e ­
r y c e “, k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n a d c h o d z ą c ą  
n ie d z ie lę  o 8 i p ó ł w  S a li  K o n certo w ej, 
w z b u d z ił w  sz e r o k ic h  s fe r a c h  n a sz e g o  
m ia s ta  w ie lk ie  z a in te r e so w a n ie , d o w o -

d e m  c z e g o /  , -już p r a w i»  w s z y s t k ie  b i­
l e t y  /o s ta h -  rołi.: pi z e d a n e . P o z o s ta łe  
b ile t y  s ą .d o  u a b y c i.i  w . iz b ie  P o ls k ic h  
K u p r ' 7 i P j-.ió jn yslc iw ców  C h r z e śc ija n  
(P io tr k o w s k a  po).

—o—■—

W  dni im ie n in  N a c z e ln ik a  P a ń ­
s tw a  z ło ż o n o  do K a sy  G; 
t e t s :  7 -y  P u łk  u ła n ó w  2 J. 
d y w izj;;  p ie c h o ty  so .7 2 3  , 
rb ., 2 :3 k r., 200 g rz ., i y  
sk i 700 m k., S zp if  i l  U ja  
m k . 5 i'., 10 k r., Z w i-^ o k  
W a r s z . i : :3 i  in k ., 50 V., i 
i K u ltu r y  i . - j h  m k ., A . P  
L u d w ik  H e lle r  10,000 m k  
N i’.ufcz. S z k ó ł p o w . 10,000

ow n  eg o  iv o in i-  
100,0 in k ., 10 -a  
m k. 95 i'., i d  
i? a ta ł i on  3 io r -  

.' lo w sk i 10,2 j  3 
Z aw . D r u k a r z y  
Irz. J łin . S z tu k i  
io n ń ig ‘100 m k ., 
., Zurz. GL Pol 

m k ., J u lja  i
V.';icłavv Ł y p a e o w ie z o W ie  3000  m k., S ta n i­
s ła w  N o y e r  5 ,000 m k ., L u d w ik a  O b er fc l-  
to w a  lo ó o  m k ., s ie r ż a n t  G o ły g o w s k a  J. 
10 m k ., J e r z y  M e y er  15 ,000  m k ., P r a ­
c o w n ic y  K om . P o m o c y  D z ie c i  120 m k., 
pp . .S k a r ż y ń s c y  200 m k ., W o jsk . U rz . 
G o sp o d a r c z y  Mo i lin  5 ,400 m k . 25, k . 32 
p . p ie c li .  B a o n  Z ap as. 8 ,557 m k . 50 f.

U f l ' i p e « a . : i s  ’n p !j53  i i y s i l .  
Pułkownik L seek:, kom endant

:yscy  p o p iso w i, k tórzy P 1/  p o-
p r z e g łą J iij  p r :? j  K o m isj i Prze-  
zo.i'.tiii uz .aui za zd atnycli do  

\7 j , o trzym ali k :u ty -p o w o -
i o ) na i r-

(0
PKU, oj 

W
n o w n y n
fchdo.vq 
s iu ż o y  v
}j;aia i urlopj'iya.jt 
ca r. b. ¡ak rówr.ież wszyscy ci p o p is .iw i 
z ponownego prz.? t’ ;d I c t ó r y  n st w ? i- 
n ic tw ' i i i  :ł karłach p-iwoia i i (>rolO:t- 
gowa.ie ;os. ,to d o  drt;a 3) m irca r. b., 
m j;ą staw  ć się w P. K U. 23 p. S.rzel* 
có« K«r.io#skicb Sien'i -vlczi 3 , 5, 10 
kwietnia r. b. o g o J . in i ;  8 ra.io, me zaś 
30 n i i r : i ,  jak to m i j \  zaznaczone na kar- 
tacu p o '-oi uiia.

R o fo rm a  w w i ł f  -oi .
c x y c ie l *

m u  •
I. h.

(k) M niiterj-j a W. R i O. P. po­
stanowiło u.cgulow.ić sprawę v/yptat m e- 
s.ijCinyeli poborów sluZbowycii dla nau­
czycielstwa szliól powszechnych. 0 1  kwie- 
tn a wlączn a wypłaty dokany^ ić łzie 
paiisiwo j kasa powiatowa, na (.odsta­
wie asyguit, przedłożonych p.zez inspek­
cję szkoiną.

W związku z tą rJ-ariną biura in­
spekcji mają wiele prac/ i ulate^o jesteś­
my pro-iztni o zaznaczenie, \\ przy.ęć dla 
stron w tygodniu b clącym w inspeuito- 
tacta szkolnym nie będzie.

Co to z n a cz y ?
(jw) Dochodzą nas coraz głośniejsze 

Skargi na zarząd tramwajów nrejsktch, 
który w ruciiu rannym skasował 21 wa­
go no*-, skuiki:m  czego rano na tramwa­
jach panuje nteopisauy tłoK, na którym 
cierpi najwięcej Uziatwa szkolna, udająca 
5>tę do szkół, Cięść jej, nie tnogąc, się Uo- 
Łtać do wagonó** luo też nie mogąc 
znieść nieprawdopodoDnego wprost tlo.cu, 
udaj«s się nieraa parę wiorst do ¡»¿kól 
pieszo...

Czy zarząd tramwajów nie p r z e w i ­
dywał tego, wprowadzają; ograniczenie
p^Wyższe.

W każdym razie anomalję tę sta< 
uowczo utunąć należy!

Przyuuilaja dl<* „ m n it j iz o ś o i11.
(z) Z racji św iąt wielkanocnych 

żydzi, spożywcy obiooów z tan ich  kucuen 
subsydjow anycn przez m iasto , w myśl 
przepisów rytuabaycia, pozbawieni są 
m ożności korzystania z tanicn ob.adów. 
Ażeby im tę s tra tę  wynagrodzić, iiom itet 
tan ich  kuchen wyjednał u M agistratu  
u c h w a ł a ż e b y  „zao szczęd zo n ą  na po­
szkodowanych* kw otę pieniężną w wy­
sokości mk. 1 .8 łz a  każdego z a re je s tro ­
wanego konsum enta, w płacić do Żydow­
skiego Tow arzystw a Dobroczynności, 
k tó re  na czas św.c}t organizuje specja lne  
pożywienie dla iydów .

S p ra w a  s j d a u ió w  I u r o d a a j i «  
w okolicy.

(k) Na ostatoiera posiedzeniu Wy- 
dz ida  Powiatowego Sejmiku łódzkiego 
oma«/ ano obszernie sprawę zasiewów w 
okręgu łódzkim i ziemi liżącej odłogiem.

W powiecie łódzkim są znaczne ob­
szary nieuprsw a.ie np. w majątku H dnz- 
Ia 600—700 mór?; w osadzie Kanstanty- 
nowie 5 j0 mórg:. Obecnie 100 k:Ig. mąki 
sprowadzonej z A neryki kosztuje Mk. 2000. 
Zarówno ta niesłychanie wysoka cena jak 
obawa, że obce państwa odmówią Polsci 
pomocy, wobec niewyzyskania przez nas 
własnej ziemi — skłania ą nas d^ wydoby­
cia z ziemi m«ix mu n zurna. Wobec te*

go Vóń:3Cinem jea t zagospodarowanie
odłogó’?.

C 1 -0 ziarna a lew n ego , to brak "o
v/ p -o w iic e  zupdnl-c.' P row adzi s ię  Jed- 
p.r>:: r.kcfę w k isra n k a  ci: w adzen ia  p sz e ­
n ic y  r.i r ss ie w . O j m ny w  p o w iec ie  
przedst w iają s ię  bardzo n iep o k o ją co , w 
w ieiu  m ij j s c ic b  zb u tw ia ły .

P o  w .c z e r p a n ia  d y ik u sj i p osłar.o-  
wfonor 1) p •m im o p r? : vidy w a n y c i trud- 
r o ś : i  po t:ran o  s ię  o  sp ro w a d zen ie  z W iel­
ko; o isk i Ty— 2 0  V7« '0 ,a jvr s i.:n ::ia k ó w  do  
sadzenia; 2) zw rócić s ię  d o  W ojew ództw a  
w spra vie w yp ożyczan ia  k on i d o  c e ló w  
ro ln y rh, z tory?»a".-a ozim in  w in n o  być  
wst jy m a iie  d o  d. I t  k w ietn ia , 3) z w r ó c i  
3 ę do w ład z p ftr-twowy h, ab y  p rzesyłk i 
k o lejow e d a  u ży fca  roln ictw a b yły  trak to­
w a n e na ó vni z w ojskow e mi.

i i  s p r a n ia  ośw iad czen ia  o itilynia
Ki kelnera.

(r) W dnia wczorajszym zamieści­
liśmy k,>m ani'',at kontrohrów mtyn3 katt- 
re o, zaprzecz a lącyph wiadomościom ona-  
cuijcLc.i, jal;ie popełń o.ie zostały rzilco- 
mo w młynie. Z<P‘Z-Cienia to wymaga 
uzupełnienia: wiaścicel młyna Rattner 
Łtar i się wszdkiemi sposobami usu ląć 
przymusową kontrolę, lu d  młynem i w 
ty.n celu rozpoirsz^chaia ró nego rodzaju 
pagłosd o rzekomych .potwornościach*, 
„nadu ?yc'ac!i’ ‘ „aieporządkach“ et caete- 
rD, pamj;cych w młynie. Najmniejszy 
fakt. lub poaejrzeni* przesadnie przekręca 

p u jie i i  v ś y  at. Ta-t więc m. in. uczy» 
inił i w omiwi3ny:n powyżej wypadku, 
inspirując odpowiednio jednego z naszych 
reporterow. Redakcja „Piacy*, też odrazu 
wiidomoić o nadużyciach opatrzyła 
odpowiedni n ko nentarze n.

W iońcu raz jeszcze wszakże za- 
pe.vn ć naieży, że  pan Rattner pomimo 
w^:.lkich swych starań i tak nic nie zysl^a.

E l u  n a d u iy ć .
(k) D ow iadujem y się, iż dwie spraw y 

o> nadużycia, dokonana przez pew nych 
urzędni -.ów wydziałów budów  anego i 
zaprow iaiitow aiva m iasta, rozpatryw ane 
b ;d ą  przez sąd  doraźay . G rożą tm 
Kary, przew .dziane przez dek re t stycz­
niowy o nadużyciach, popełnionych przez 
urzędników  w ch^ci zys.^u, a ;  do kary 
śm ierci w łącznie.

Z W y Jz ia łu  Pocoiatourcga S t jm i^ a  
łodziiiiiito , ...

(k) Na ostatniem posiedzeniu Wy­
działu powiatowego Sejmiku omawiano 
sprawę postulatów pisarzy gminnych, 
które częściowo zostały dawniej uwzgięu- 
nione przez Wydział powiatowy. Przed 
zdeoydowanem  sprawy postanowiono za* 
s.ęgnąć młormacji o uposażeniu pisarzy 
w sąsiednich pow iaucn—brzez.ńikiaj, ła­
skim i /ęc*yc.um.

W celu śc ągnięcia 200,000 mk. u- 
chwalonych przez Sejmik dn. 27 lutego 
r. b. ua akcję plzbiscytow-ł, dokonanana- 
stępującego roziożema tej sumy. Miasto 
Zgierz wpłacić . wmao 30,OoJ mk., prze­
s z ło  170,uOD m r. W t ch gm inaca, gdżie 
są przedsiiOiorstwa przemysłowo-naudlo- 
we— rfyanaczyć aa morgę—po 1 marce, 
w pozostołycn gminach po mk. 1,25.
Oo u iad om o ści i i t m j i i d ó «  « 0 j a 4 0 * y t b

Kierownictwo E espozytury Sekcji Op.e* 
ki M. S. W0jsk. w Łodzi zawiadam a wszyst­
kich inwajjdów wojskowych (z byłych ar- 
mji zaborC2ych) jeszcze niezareiestrowa- 
nych, że z dn<em 1 kwietuia 1920 r. koń­
czy się rejestracja tychże. Wyjątek sta­
nowić b,jdą inwalidzi wojsku wi z byłych 
armji zaborczych, którzy udowodnią po­
wrót swój do kraju po 1 kwietnia 1920 
roku.

Wzywa się więc inwalidów niezare- 
jestrowanych, aby w i własnym interesie 
uskutecznili rejestrację p rzad dniem termi­
nu n :ończenia tejże w Ekspozyturze Sek­
cji Opieki M. S. W ojsi. w Ładzi przy ul. 
Ewangelickiej 17 w godz nach między 9 
r ano a 4 po poiudniu.

„ESąka a r t y s t y c z n a "  i...

(r) W  sp r a w io  p o d a n ej p r z e z  n a s  
n o ta tk i o  m ia n o w a n iu  p . M a k o w sk ie g o ,  
a r ty s t y  m a la r z a , k o n tr o le r e m  m ły n a  
R a ttn era  i z  r a c ji tej e w e n tu a ln e g o  p r o ­
d u k o w a n ia  p r z e z  m ły n  ó w  r ó w n ie ż  m ą k i  
„ a r ty s ty c z n e j“ —  k o m u n ik u ją  n a m , żo  
p . M a k o w sk i m ia n o w a n y  z o s ta ł  k o n tr o ­
le r e m  n ie  w  m ły n ie  R a ttn era , l e c z  w  m ły ­
n ie  B ir n b a u m a  i S -k i p r z y  u l. J a k ó b a  
Ki 18.

. A  za te m : m ą k ę  a r ty s ty c z n ą  o tr z y ­
m y w a ć  b ę d z ie m y  n ie  z  m ły n a  R a ttn era , 
l e c z  z  m ły n a  Ó irn b au m a, z m ły n a  z a ś  
R a ttn era . j a k  d o ty c h c z a s , o tr z y m y w a ć  
b ę d z ie m y .......
Im prezy na r i t c z  ośw iaty « 6 ja h o w « |— 

zwolniono od podatku.
. (z) R e fe r a t  k u itu r a ln o  -  o ś w ia to w y  

p r z y  D . O. G. Ł. d o ś ć  e n e r g ic z n ie  k r z a -

ta  s ię  n ie u s ta n n ie  n a d  u r z ą d z a n ie m  d l»  
ż o łn ie r z y  w ie c z o r ó w , o d c z y tó w , * k o n c er ­
tó w  i t. p . p r z e d s ię w z ię ć ,  m a ją c y c h  n a  
c e lu  ro zw ó j k u ltu r a ln y  i u m y s ło w y  
w  sz e r e g a c h  arm ji. N a  w n io s e k  o d d z ia ­
łu  p o d a tk o w e g o  p r z y  M a g is tr a c ie  w s z y s t ­
k ie  te g o  ro d za ju  im p r e z y , u r z ą d z a n a  
p r z e z  w o js k o w y  r e fe r a t  k u ltu r a ln o -o ś w ia ­
to w y  n a  k o r z y ś ć  ż o łn ie r z a  i p r z y  c z y n ­
n y m  w s p ó łu d z ia le  w o js k o w y c h , zo sd a łj  
z w o ln io n e  o d  o p ła ty  p o d a tk u  m ie js k ie g o  
o d  z a b a w  i w id o w isk .

Dora p o p ra w c z y  w  Ł o d z i.

(z) Z inicjatywy ko tiis ii op ie 'd  spo ­
łecznej przy M agistracie pow staje w 
naszem  m iejc ie  dom  wychów :W :zo po­
prawczy dla dz eci, m ający fa ik c jo  .o- 
wać ju v. w c ią ju  b ieżącego roku.

U a z ia ł  w w ydatkach  na u trzym ania 
tej wielce pożytecznej insty tucji p rzy .. ł̂ 
na siebie sojm k łódzki o raz m agistra t, 
w zasadzie jednak  dom  wychowawczo* 
popraw ezy istnieć winien z funduszów 
ogólno-państw ow ych.

Z C ly u z h f u  Z a o p a t r y w a n i ! .
Z p o w o iu  ram 3nentu , w szystkie 

składy żyw nościow a i opałow e W ydziału 
Z aprow iantow ania M asta  zosta ją  zam ­
kn ięte  w d a. 31 m arca, 1 i 2 .wiet 
r. b. W szelki2 czynności w biurze Wy­
działu Z aprow iantow ania  M iasto, po łą­
czono z działalnością tych składów , ur 
ciągu pom ienionych dni b^dą zaw ie­
szone.

Anom I]a.
(r) Docbolzą nas skarg*, io  w ku­

chni robotniczej Komisu Międzyzwiązko­
wej przy ul. Przej izd 34, czasami d : ?ci 
szkolne, stołujące się w niej, otrzym ają 
zamiast ?upy, niemal wod;. Tak jednego 
dnia ugotowano obiad niezgorszy, ale wa- 
bec tego, i t  kandydatów nań było zbyt 
wielu, dolewano wciąż wody, rozrzedzaj \c 
go coraz birdziej i czyniąc mniej poży­
wnym, tak źe ostatni stołownicy otrzymy­
wali obiad gorszy.

T .go być w żadnym wypadku n ii 
powinno. Zarząd kuchni winien do tego 
nie dopuszczaćl

Pseucio-rcwidenci.

(k) W czoraj do m ieszkania Kata*
rzyny M atuszewskie), przy ulicy Now o 

,.Ł*giR%nj£l$igj 12, przyszli dwaj ludzie, 
którzy przedstaw ili się za agentów  po­
licyjnych, dokonali rewizji, poczem  za­
brali różne rzeczy, należące do syna jej 
W ładysław a, służącego w wojsku. N a 
ślad  oszustów  nic natrafiono .

Za k rad zież prądu.
(r) J u d e i L e n g , z a m ie s z k a ły  p r z y  

u l. Z g ie r sk ie j  3 3  z o s ta ł  sk a z a n y  z a  k ra ­
d z ie ż  p rą d u  e le k tr y c z n e g o  n a  3 m ie s ią c e  
w ię z ie n ia  o ra z  o p ła t  s ą d o w y c h  1 0 ' m k .  
J e s t  to  ju ż  5 - ty  w y p a d e k  s k a z a n ia  n i  
w ię z ie n ie  a b o n e n ta , k tó r y ' d r o g ą  n ie le ­
g a ln ą  k o r z y s ta ł  z  p rą d u .

Z  S e j m a s .
Sprawa buraków .— O loterji państwowej.

Awantura.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się 

odczytaniem interpelacji, między innymi 
interpelacji posła Maliuowsktego w spra­
wie ogłoszenia stanu wyjątkowego w Lu­
blinie.

Naslępnie przystąpiono do wniasku 
komisji rolnej, wzywającej rząd, aby wy­
dał rozporządzenie, ¿e cena za buraki cu­
krowe wyprodukowane w roku 1920 b i­
dzie wyższa o 20# od ceny maksymalnej, 
płaconej za ziemniaki w czasie dostawy 
buraków cukrowych. Przy ogólnym rot- 
dziale cukru ma być przyznany cukier 
tak ludności wiejskiej, jak i miejskiej. 
Rząd telegraficznie zawiadomi cukrownie i 
władze powiatowe o wyznaczonej cenie na 
buraki.

W głosowania rezolucję komisji przy*
j^to.

Sprawozdanie komisji skarbowo-bu» 
dżetowej o ustawie w sprawie urządzeń 
loteryjnych i założenia Polskiej Państwo­
wej loterji klasowej referuje pos. Dym^w* 
ski i oświadcza, że dochód r  propon wa* 
naj loterji wyniesie 15 miljonów marek, a 
przy wzmożonym funkcjonowaniu loterji 
wyniesie 25 miljonów marek rocznie. Pro­
jekt proponuje iozciągnąć monopol pań­
stwowy na wszystkie lokale i urządzenia 
loteryjne pod nazwą „Polska Państwowa 
Loterja Klasowa". Osobom prywatnym 
urz-ądzanie loterji nie będzie dozwolone.

Pos. Fijałka wnosi rezolucję w^yw;- 
jącą rząd, aby przy udzielaniu upoważ­
nień dodsprzedaży P .P . L. K. uwz^lędala-



\

■i przedewszystktem in w a l id ó w  i rodziny 
pozostałych po poległych oraz kooperaty­
wy robotnicze.

W głesowsniu ustawę priyjęto wraz 
l  reio>uc,ą | osła Fijaikl.

Trzecie czytacie ustawy odbędzie się 
w piątek.

Przystąpiono do rozpraw nad pro-
{ektem ustawy o stemplowaniu i wymianie 
»anknotó* koronow ych/ wydanych przez 

Bauk austro-węgiarski. Referował wniosek 
pos. Gląbiński.

Projekt rządowy przyjęto en bloc w 
drugim i trzecim czytania.

Przed załatwieniem powyżsrego pun­
ktu porządku dziennego zabrał głos pos. 
Moraczewski w sprawie formalne] i oświad­
czył, ie  był świadkiem, jak pos. D y m o w -  
ski (dyr. T-wa .Rozwój* — przyp. red.) 
wręczył marszałkowi list, będący rzekomo 
dowodem, jak stronnictwo socjalistyczne 
zdradza interesy państwa polskiego. Pos. 
DUmand (PPS) zażądał odczytania tego 
listu. Pos. Dymowski odczytał na żąda- 
n f. marszałka list podpisany imieniem 
.H am an * , w którym piszący donosi o

z dnia 24 m arca.
WARSZAWA, 24-go marca. (PAT) 

W ciągu nocy i dnia ubiegłego nieprzy­
jaciel z niczm nuj .¡tającą się zaciętością 
p .nawiał s vc ataki na c«łej rozciągłości 
(rontu wołyńskiego i podolskiego.

Szczególniej z ic ittą  w lk ę  stoczyły 
oddziały nasz'J, broniąc O.ewska. Tu bol­
szewicka pivCiio’a, uszyl;ovana w cztery 
linje, mając przygotowaną z tyłu ka >’ale- 
rję, szturmowała zaciekle przez cały dzień 
23 b. m., bijąc jednocześnie z ciężkich 
dział ó) miasta. Po wytrzym ana pierw­
szego naperu, oddziały nasze energicznym 
manewrem od północy i południa uderzy' 
ły n i bolszew.ków i odparty icii ua wschód, 
zadajne ciężkie straty.

Oddziały załogi Zwinhla śmiałym wy­
padem rozbij^, ugrupowaną do nowego na­
tarcia, brygadę bolszewicki, która, tak 
stwjerdza rozkaz znaleziony przy zabitym 
pułkowniku, ua godzinę 5 rano miała na­
kazany atak, w celu zdobycia Z#ta!ila za 
wszelką cenę.

Pod osłoną nocy z 22 na 23 b. ni. 
oddziały bolszewickie, star.-j ąc się prz>

Syfuacja w ośrodkach przemysłowych 
groźna.

N O R D E IC H , 24 m a r c a . (P A T .)  —  
R adjo p ozn . P o ło ż e n ie  w  Z a g łę b iu  R uh r  
e s t  b ard zo  g ro ź n e . Z n ajd u je  s ię  ono  

c a ik p w ic ie  p o d  w ła d z ą  k o m u n is tó w , 
k tó r z y  o r g a n iz u ją  ta m  arm ję  c z e r w o n ą . 
S y tu a c ję  p o g a r sz a  b ra k  ż y w n o śc i .  R ada  
m ie jsk a  w  ¿ s s e n  w y d a je  ty lk o  p o  j e -  
d ily m  fu n c ie  c lilo b a  ty g o d n io w o  n a  o s o ­
b ę . c e lu  p e r tr a k to w a n ia  z  p o w s ta ń -  
cam  »  ąd  berM 1' ' k i  w y s ła ł  ta m  m in is tr a  
G ie sb e r ta  i B; >  i. R zą d  m a  n a d z ie ję ,  
ż e  u k ła d y  te  z p o w sta ń c a m i d o p r o w a d z ą  
d o p o m y ś ln e g o  r e z u lta tu , w  p r z e c iw n y m  
b o w ie m  ra z ie  b ę d z ie  m u s ia ł  w y s t ą p ić  
p r z e c iw k o  n im  zb ro jn ie .

NORDEICH, 24 m arca (PAT). Ra­
djo pozn. Z Essen donoszą, że tam te j­
szy rząd  robotniczy zwrócił się do rz^- 
du ho lendersk iego  o dostarczen ie  środ ­
ków żywności w zam ian za dostaw ę wę­
gla do Holandji. Rząd ho lendersk i od­
rzucił propozycje naw iązania jakichkol­
wiek stosunków  x pow stańcam i.

WIEDEŃ, 23 m arca  (PAT). WBK. 
podaje z Essen. R ada wykonawcza do­
nosi; C ałe Zagłębie przem ysłow e z n a j-  
du to się w ręku  rew olucyjnych robo tn i­
ków. Arm ja czerw ona, k tó ra  liczy co­
najm niej 53 do 60,0)0 żołnierzy znajdu­
je się w zwycięskim pochodzie na We­
sel, gdzla się ulokow ały w ojska Reichs- 
w ehru  L iw a skrzydło fro n tu  czerw o­
nej arm ji rozciąga się od D .slaken aż 
D oeften . Na tej części fro n tu  toczą s ię  
obecn ie  gw ałtow ne walki.

W Halli.
HALLE, 24 marca. (PAT) W. B. K. 

d?n03 i :  M i  lid z a k o ń c z y ły  s ią  tu ta j  w no-
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konferencji odbytej u am basad rn  amery­
kańskiego, na której to konferencji oma­
wiano plan wydostanis konkretnych do­
wodów o kwestji żydowskiej w Polsce. 
Pos. Diamand stwierdza, że odczytany list 
był pisany przez niego do iony, jako je ­
den z tych listów, w których chciał przed­
stawić obraz czynności M org?ntaua, wy­
kazując, że Morgentau jest zupełnie nie 
zdolny do zbadania kwestji żydowskiej.

Z powodu wrzawy, jaka zapanowała 
w Izbie w czasie odczytania listo i wy­
jaśnień posłd D.amanda, marszałek prze­
rwał posiedzenie.

Omawiano wreszcie projekt ust wy
o wymianie ssygnat pożyczki państwowej 
z roku 19]8. Komisja skarbowo-budżeto­
wa stoi na stanowisku, ża wartość po­
życzki subskrybowanej w złocie w roku
1918 może być oznaczona jedynie wedle 
ówczesnej ceny złota na giełdzie.

U tiwę pnyięto.
Następne po jedzen ie  odbędzie się 

w piątek.

praw*ć na prawy brzeg Słnczy, za'ęły 
chwilowo Krywałówkę. Natychmiast w/m 
kontratakiem sąsiedniej załogi, zostały od­
rzucone na wschodni brzeg rzeki.

Przed linją Słuczy, między Baranów- 
ką i Lubarem, nieprzyiaciel gromadzi no­
we siły, ostrzeliwując ciężką artylerią obsa­
dzone przez nas miejscowości.

Pod osłoną ognia artyleryjskiego, ko­
rygowanego z balonów na uwięzi, kolumny 

•bolszewickie wykonały dwukrotny atak na 
Kalną D raźnię na Podolu. Zmuszeni zo­
stali jednak do odwrotu, ponosząc ciężkie 
straty,

L »tyczów był bombardowany z aero­
planów bolszewickich.

Wszystkie, od 4-ch dni trwające upor­
czywie usiłowania bolszewickie przełama­
nia naszej linji obronnej, na całym fron­
cie rozbiły się o wytrwałość i męstwo na­
szych żołnierzy, którzy, będąc w nieustan­
nym ogniu, nie ustąpili ani na krok pod 
naporem przeważających sił bolszewic­
kich.

Pierw szy zastępca  szefa aztabu  ge­
n era ln eg o

Kuliński, pułkownik!.

cy z poniedziałku na wtorek. Wojsko jest 
znów panem położenia.

t m
Dymisja rządu niemieckiego znów 

aktualną.
BERLIN, 24 marca (PAT) W. B. K. 

donos : Wysunęła się znown na płan 
pierwszy kwejtja dymisji gabine'u. We­
dług inhrm acji, podanej w nadzwyczaj­
nym wydaniu .V oruartsu*, toczące się ro­
kowania mają na celu utworzenie rządu 
robotniczego, w którym byłyby reprezen­
towane wszystkie kierunki robotnicze. 
Ustąpienie obecnego gabinetu oczekiwane 
jest w przeciągu najbliższych 24 godsin. 
Przedstawiciel W. B. K. w Berlinie dowia­
duje się w tej sprawie, 2e uczyniono pro­
pozycję. aby w rządzie wzięli udział przed­
stawiciele robotników chrześcjańskich, oraz 
robotników, należących do Związku Hir- 
scua i Dumckera. Komitet ściślejszy za­
stanaw ia się nad tą  propozycją.

Holandia zmienia stanowisko.
WIEDEŃ, 24 marca (PAT) Z powo­

du zajść w Niemczech, koła holenderskie 
liczą się z tem, źe w sprawie wydania 
byłego cesarza Wilhelma musi zajść zmia­
na. Stronnictwa demokratyczne zmieniły 
dotychczasowe zdanie w sprawie Wilhel­
ma i rząd nie będzie już mógł liczyć na 
ich poparcie w odmowie wydania.

i

W spółczesną „wyspa św. Heleny“  d l i  
k ronprincza.

PARYŻ 24 marca (PAT). Havag. Z 
Hagi komunikują: Ukazał się dekret kró­
lewski wyznaczający wyspę Wiscingen na 
miejsce pobytu dla kronptinca, któremu 
■i« będzie wolno opuszczać wyznaczone
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miejscowość pod groźbą ostrzejszych za- I
rządzeń.

Rozkaz aresztowania gsn . Ludendorffa.
EERLIN, 24 marca. (PAT) W. B. K. 

donos:: Wydano rozkaz aresztowania ge­
nerała Lidcndoifia, z powodu udziału w 
zamachu stanu.

W Niemczech już wszędzie pracują.
BERLIN, 24 inarca. (PAT) Związki 

zawodowe i Centrala strażow a wydały 
odezwę, wzywającą robotników do zaprze­
stania strajku, który ma już dziś ustać

Sytuacja przedplebiscyfowa na Mazurach.
#

P O Z N A Ń , 24 m a rc a . (P A T .) T o w . 
W y z w o le n ia  M azu rów  W a rin ji i  ¡z ie m  
n a d w iś la ń s k ic h  w  P o z n a n iu  p o d a je  n a ­
s tę p u ją c o  s z c z e g ó ły  o s y tu a c j i  w  W a rm ji 
i n a  M azu rach , o tr z y m a n e g o  o d  n a o c z ­
n e g o  św ia d k a . P r a w ie  c a la  n ie m ie c k a  
lu d n o ś ć  c y w iln a  s to i  n a  u s łu g a c h  a g ita c j i  
n io m ie c k ie j . P o ło ż e n io  P o la k ó w  j e s t  
w p r o s t  r o z p a c z liw o , s ą  on i b a rd z ie j k r ę ­
p o w a n i n iż  b y ć  m o g ło  p o d c z a s  w o jn y  
p o ls k o -n ie m ie c k ie j .  K a ż d y  P o la k  j e s t  
s z p ie g o w a n y . Za k a ż d y m  p r z y je z d n y m  
w łó c z y  s ię  k ro k  w  k ro k  2 lu b  3 p r u s ­
k ic h  s z p ie g ó w . K to r o z m a w ia  na u l ic y

o p o lsk u , te g o  zg r a ja  zb ir ó w  o p lu w a  i 
ije . N a  M a zu ra ch  i W arm ji p a n u je  g łó d  

i z u p e łn y  b ra k  z a p a łe k , n a rty , s o li ,  w ę g la  
i t. p. S tr a ż e  n o g ra n icz n o  p o  s tr o n ie  
p o lsk ie j  s ą  z u p e łn ie  n ie d o s ta te c z n e , co  
u m o ż liw ia  N ie m c o m  p r z e iu y c a n io  ż y w ­
n o śc i n a  z ie m ie  p le b is c y to w o . D o m  P o ls k i  
w  H o ls z ty n ie , s ie d z ib a  k o m ite tu  m a z u r ­
s k ie g o , j e s t  s t a le  z a b a r y k a d o w a n y . P o ­
d o b n ie  d z ie jo  s ię  z  k o n su la te m  p o ls k im .  
W ła d zo  n ie m ie c k ie , n ic z e m  n io  k r ę p o w a ­
n o, w y c in a ją  n a jp ię k n ie jsz e  la s y  i w y w o ­
ż ą  d rze w o  d o  Ń io in ie c . T a r ta k i p ra cu ją  
b e z  w y tc h n ie n ia . U m o ż liw ie n ie m  w z m o ­
ż o n e g o  za r o b k o w a n ia  p o z y s k u ją  s o b ie  
N ie m c y  lu d n o ś ć  m a z u r sk ą . N ie m c y  g w a ł­
to w n ie  u tr u d n ia ją  p r a c ę  o św ia to w ą , z a ­
k łó ca ją  ze b r a n ia  p o ls k ie  i ro z b ija ją  jo , 
n io  rz a d k o  p r z y te m  r a n ią c  lu d n o ś ć  
p o lsk ą .

Międzynarodowy Czerwony Krzyż.
WARSZAWA, 24 m orca. (PAT.) 

Przybył do W arszawy p. Boyden, kom i­
sarz  generalny  na Polskę z L>gl m iędzy­
narodow ej Czerwonych Krzyżów. P an  
Boyden przybyw ać będzie s ta le  w Polsce, 
celem  koordynow ania i k ierow ania dzia­
łalności w szystkich insty tucji C zerw o­
nego Krzyża.

Zakasy na Górny Śląsk.
BYTOM, 23 m arca  (PAT). „Kato- 

w itzer Zeitung* donosi, że przedstaw i­
ciele niem ieckich kom unistów  na G ór­
nym Śląsku  udali się do B erlina i In­
nych środow isk kom unizm u w Niem­
czech, by porozum ieć się, co do działań 
robotników  kom unistycznych G órnego 
Ś ląska, m ających na calu  dopom ożenie 
tow arzyszom  w Niemczech.

Flnlandja chce pokoju z  Sowdapją.
WIEDEŃ, 23 m arca (PAT). Biuro 

Wolfa donosi z Helsingforsu. Z pow odu 
a taków  bolszew ickich kierow anych prze­
ciwko granicy finlandzkiej, odbyła aię 
w ym iana depeszy między F inlandją i 
rządem  sowieckim . Cziczerin zam ierza 
w strzym ać operacje , aż do ukończenia 
rokow ań.

Organizacja górnośląskich dziennikarzy 
polskich.

BYTOM, 23 m arca (PAT). Dnia 22 
m arca odbyło aię w Bytom iu zebranie  
polskich górnośląskich dziennikarzy, ce ­
lem utw orzenia  zawodowej organizacji 
górnośląskiej, podobnej do tych , jakie ju i  
istn ieją  lub tw orzą się  na  Innych z ie ­
m iach polskich. Zebraniu  przew odniczył 
red ak to r pan K onstanty  Prus. Om a­
wiano ta k ie  apraw y plebiscytow a i po-/, 
s tanow iono na czas plebiscytow y aanie-r' 
cbać wszelkich aporów  partyjnych i dzia- j 
ład  zgodnie w kierunku osiągnięcia zwy-j/  
cięstw a dla Polaków .

Spadek kursu franka.
PARYŻ, 24 marca. (PAT) W. B. K .'} 

donosij Na wczorajsi«) giełdzie spadł znów; j 
knrs franka. Za fnnt szterlingów płacono/ 
wczoraj w Paryża 54.06,
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zupełnie. Na prowincji prawie wszędzia 
iuż podjęto pracę, a to nawet w tych m iek 
scowościach, gdzie utworzono Rady ro jf£  
tnicze.

Rnglja a wypadki w Niemczech.
LONDYN, 24 marca. (PAT) W. B. K. 

podaje: Churchill oświadczył w Izbie gmin, 
ie  r?ąd angielski śledzi z największem za­
niepokojeniem wypadki w Niemczech. Po­
lityka rządu musi wyłącznie zmierzać do 
tego, aby w Niemczech powstał rząd umiar­
kowany, gdyż tylko wtedy Niemcy będą 
się mogły podf mignąć.

Bałtyckie państwa wobec rokowań 
z  Rosją.

KOPENHAGA, 23-go marca. (PAT) 
Berlińskie .T>tende* donosi: W sprawie 
wspólne] akcji państw bałtyckich przy ro- 
kowauiach pokojowych z R sją sytuacja 
nie jest jeszcze wyjaśniona. Litewski rząd 
zaproponował Łotwie odbycie wstępnych 
konferencji w ParjŻJ i Londynie. Według 
wiadomości kół ententy, zamierza Liga na­
rodów zaproponować pańtt vom bałtyckim, 
aby rokowania pokojowe z Rosją odbjtty 
się pod jej protektoratem.

Nowa armja a y s f r j ^ c k
PARYŻ 23 marca tPAT). Rad. Warsr. 

Z Wiednia donoszą: Nowa urmja austrja« 
cka wedle traktatu w S int G rmain nie 
ma przekraczać liczbę 30 tys. ludzi. Żoł­
nierze będ* posiadali pełnię prsw obywa­
telskich. Rjdy żołnierskie mogą być za­
chowane.

Sukcesy pożyczki francuskiej.
PARYŻ, 23-go marca. (PAT) Hivas. 

Dzienniki Uonoszą, że pożyczka francuska 
pomimo ciężkich warunków wewnętrznych 
i zewnętrznych, wykazała ogromne poczu­
cie narodowe we Francji. Dotychczasowe 
zapisy osiągnęły sumy 18 miljard^w fran­
ków.

Nowa armja amerykańska.
KRAKOW, 23 marca. (PAT) Radjo 

z Ljonu. Izba poselska w Waszyngtonie 
uchwaliła tistawę w sprawie reorganizacji 
armji, przewidując zaciągnięcie 290 tys 
żołnierzy i 17,800 oficerów. Przedwojenny 
stan armji nie miał przewyższać liczbę 
137,203 ludzi.

Ameryka nie ratyfikowała traktatu.
W A S Z Y N G T O N  23 m a rca . (P A T ). 

H a v a s . N ie  o s ią g n ą w s z y  w y m a g a n ej  
w ię k s z o ś c i  s e n a t  n ie  d o k o n a ł ra ty fik a c ji 
tr a k ta tu  p o k o jo w e g o  i o d e s ła ł g o  W ilso ­
n o w i.

WIEDENr 22 m arca (PAT). Prasa  
parysko w yraża żywe ubolew anie z po­
wodu odrzucen ia  tra k ta tu  p >koiowego 
przez sen a t am ery ’ ański. .Journal*  wska­
zuje nn to, i e  w szelka działalność Ligi 
narodów  i organizacji gospodarczej za­
leży od w spółpracy Ameryki. ,E .:lair" 
dom aga się pow ołania przedstaw icieli 
koalicji na  konferencję aby porozum ied 
aię co do sytuacji wywołanej skutkiem  
odrzucen ia  tra k ta tu  przez sen a t am ery­
kański.

Lloyd George.
LONDyN, 23 m arca. (PAT.) Havas. 

Lloyd G eorge w przem owie, wygłoszo­
nej w Izbie gmin, naw oływ ał do u tv o - 
rzenia wielkiej partji porządku, m ającej 
na celu utrzym anie spokoju w ew nętrz­
nego i zw alczanie tendencji rew olu­
cyjnych.

Izba polsko-francuska.
PARyŻ, 23 m arca. (PAT.) Havas. 

Odbyło się tu  uroczyste  otw arcie Izby 
handlow ej francusko polskiej pod pa- 
trona tam  przdstaw icieli w ładz polakich 
i francuskich.

i——o------

Wiadomości polityczne
(Telef. od  w łasnego korespondenta).

Z  p o d  w p ł y w ó w  o b s z a r n i k  
c z y c h .

Na odbywających się w Warszaw!« 
zjeździe Kółek Rolniczych postanowiona 
odłączyć się od Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego i atworzyć oddzielną organl
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zscją drobnych Kółe< Rol:iiciych. Uchwa­
łę tej treś.i «t*ran:> się prz forsow .ć już 
roK. temu — ale bezskutecznie. Obecnie 
drobnym rolnikom miało s ę odseparować 
od o jsz a rn ia e g o  Ceutr. T-wa Rjlniczego.

W  spraw ie sytuacji w  Z a ­
głębiu.

W związku ze strajkiem w Zagłębiu 
D ;bro«»skiem N. Z. R. zgłosi w Sajn ie  
wniosek nagły. Treść tego wniosku po- 
daaiy w jednym s  najbliższych nnmerósr.

Komunikacja między Prusami 
Wschodnimi a fóiemoami.

Jak wiadomo, rokowania pomiędzy 
tztilem  polskim a niemieckim w sprawie 
k munikacii prze* polskie pomiędzy Pru­
sami Wschodnimi a resztą Niemiec ule- 
g y p zerwie z powodu wypadków w 
NeaiCiC.h.

Sto ąc na gruncie traktatu pokojo­
wego i dąłąc do ścisłego jego wykonania, 
rząd poiski zamierza wszakże, pomimo to 
wpiowathtć w iycie postaoowieaio trak- 
tfi u przez wydanie odnośnych przepisów 
w zakresie ruchu tranzytJwego pod wzglę­
dem ruchu [OCiqgó# i przepisów pasz­
portowych, celnycty pacetowych i tele- 
grtficznycb.

W niedługim czasie zapadną w tej 
m erze decyzja w Radzi« Mioistiów.

Zajęcie obszaru plebiscyto­
wego.

Z Cieszyna donoszą  łe  Międzykoa- 
Hcy'na Komisja plebiscytowa wysłała do 
dowództwa czesko słowackiego na Sp s:u
ł O raw ę na tępujący rozkazj ZgOanie z 
ro ip  radzeniem  z dn. 28 lutego do ewe- 
ku.icji Spiszą i Orawy muszą wo:s!;a 
c e;ko-sło#acitie, zajmuiące tereny plebi­
scytowe, wycofać się w przeciągu 2 dni, 
aby wojika francuskie już w sobotę mo­
gły zająć te tereny. «

Miemcy szyku ją  odwst na 
rok 1^25.1

Prasa francuska podaje, że N eincy 
mają zsr.ia r wszcząć wojnę odwetową w 
ro.<.u 1925. D j tego poczynione są już 
przytotjwani--. PI n w tym kierunku o- 
p;acowsl jak-jby gen. Ludendorff.

Bolszewickie metody,
Juk tlonoszą z Kamieńca Po olskie-

go, w powiecie mohylewskira na Podolu 
bolszewicy przeprjw jdzają ^mobilizację- 
mężczyzn w wieku od 17 do 45 roku.

Z  P a b j j s n l C .
(O d w łasnego koresp.).

C o  s i ę  z  t a r ta  e ł a ł a T
W o b e c  t e g o , iż  za. k ilk a  d n i n a sz  

p e p e s o w s k o -ż y d o w s k i  m a g is tr a t  u s tę p u je
—  b y ło b y  w s u a z a n e m  d o w ie d z ie ć  s ię  co  
s ię  s ta ło  z  d a rem  p. P a d e r e w s k ie g o  d la  
n a jb ie d n ie js z y c h  r o b o tn ik ó w  —  n a  k tó r y  
to  d a r  z ło ż y ło  s ię  z a  10000 m k . s k ó r y  n a  
p o d e s z w y  —  w ię k s z a  i lo ś ć  c h o le w e k  i 
m a tc r ja ló w  ło k c io w y c h  n a  80 t y s ię c y  
m a r e k

G d y b y  n a s z  m a g is tr a t  n ie  w ie d z ia ł
o co  c h o d z i, to  t y lk o  c h c ę  p r z y p o m n ie ć
—  ż e  r o b o tn ic y  m . P a b ja n ic  ż ą d a ją  w y ­
k a z a n ia  s ię  z  te g o  tr a n sp o r tu  to w a r ó w —
k tó ro  w  z e s z ły m  r o k u  k u p ie c  m a g is tr a tu  
ob . P a w ło w s k i  z w ió z ł z  W a r s z a w y , a o 
k tó r y m  s z e r s z y  o g ó ł r o b o tn ik ó w  n ic  n ie  
w ie  j a k  r ó w n ie ż  o p o d z ia le  ty c h  to w a ­
ró w .

N a to m ia s t  co r a z  g ło śn ie j  s ię  m ó w i
o tom , iż  sk ó r a  i to w a r y  to  p o w ę d r o w a ­
ł y  d o  p o p e s o w s k ic j  k o o p e r a ty w y  „ Z w ią -  
k o w c a “, i  ż e  t y lk o  s a m i to w a r z y s z e  p a r -  
t y jn ic y  b y l i  o b d z ie la n i.

P o d o b n o  n a w e t  t o w a r z y s z e  d z ia ła ­
c z e  P P e s u  z  Ł o d z i „po k a w a łe c z k u “ d o ­
s ta li .

r  M o ż e b y  sławetny pepesowsko-żydo-
w s k i  m a g is tr a t  p r z e d  u s tą p ie n ie m  r a c z y ł  
r ic  z  t y c h  to w a r ó w  w y le g i ty m o w a ć — w  
p r z e c iw n y m  r a z ie  b ę d z ie m y  n a  t y le  n ie ­
g r z e c z n i / ż e  u p o m n im y  s ię  o te n  ro zra ­
c h u n e k  w  o d p o w ie d n ie js z y  sp o só b .

W  fa b r y c e  K rn d lera  d e le g a t  r o b o t­
n ic z y  B o n c le r  K a ro l w  d n iu ,  15 fcm. z o ­
s ta ł  p r z y tr z y m a n y  w  a h w ili, g d y  w y n o ­
s i ł  z  fa b r y k i 6 s z p u le k  p r z ę d z y . Z araz  
t e ż  n ie lic z n i t o w a r z y s z e  P P - s i  z a c z ę l i  
a g ito w a ć , a b y  n a s tę p n e g o  d n ia  u r z ą d z ić  
s tr a jk  d la  w y r z u c e n ia  te g o  d e le g a ta . J a ­
k ie ż  je d n a k  b y ło  ic h  z d z iw ie n ie  —  g d y  
s ię  d o w ie d z ie li ,  iż  B o n c lc r  rw sta ł w y k r e ­
ś lo n y  z e  Z w ią z k u , ja k  r ó w n ie ż  w y d a lo n y  
z  p r a c y  te g o  sa m e g o  d n ia .

S tr a jk  s p a l i ł  n a  p a n e w c e  i to w a ­
r z y s z e  p e p e s i  n ie  m ie l i  m o ż n o ś c i  w y k a ­
z a ć  sw o je j  n a d z w y c z ą jn e j  „ d z ia ła ln o śc i*  
i  „ e n e r g j i“.

Cianclara

Z duńska a.
(O d w łasnego koresp.).

O dbyło się cgólno zebr*nie człon­
ków kooperatyw.» „Pssyadtofó".

Zebranie zacaił prnzes ob. Sadow ­
ski, przew odniczył o k  H ajdrych, pióro  
trzym ał ob. W. Karczewski.

Ze spraw ozdania  okazało  się, i e  
koopera tyw a rozw ija się św ietnie, m a­
ją tek  jej wynosi 90,000 mk., szłonków  
jes t 1400.

Na w nlos*’: ob. K arczew skiego o 
udzielenie Zarządow i pr*w a zaciągnięcia 
potyczki do 50,000 członkow ie jedno­
głośnie przyznali praw o do 100,000. Na 
m ocy dokonanych wyborów weszli do 
Raciy nadzorcze) o®, ob. K o k o w i ,  
Gotkowicz, Latosiński, Fiks, Fuks i Mą- 
kowski. Z arząd  tw orzą ob. ob. Sadow ­
ski, Kisielewicz, Karczewski, M aciejewski, 
N eugebauer i Krystkiewicz.

O f i a r y ,
Zamiast upominku w  dnia i mineta n e t i t n  

kierownika po lłt ej szkoły pow. M  24, p. Józefa 
Ankersztajna, dzieoi oddalała II b składąją 20 rak. 
aa flo t' polską.

Zamiast kwiatów, na gr6b i. p. Aleksandry 
Heymanowel, składa Józefa Mesnarówma, na świę­
cone dla lotniarza mk. £0.

Pracownicy Urzędu Miar w Łodzi, aa ple- 
Mscyt Mazurski rak. 90.

Zsmi-st u^o"itnku w ¿ni« Imienia kolegów 
J. ? ’enij)Zka 1 J. Łacińskiego składają aolenizaaci 
t koledzy na klasztor w Łagiewnikach mk. 110.

Robotnicy gazowni w Łodil na plebisayt 
Warmiński mk, 489 fen, 60, Urzędnicy tuk. 452. 
Zalana p. Pauroskl mk. 2Qj,

Pql, Zw, Zawód, pracownicy Hotelowi 1 Ką* 
■pielowi, na plebiscyt Oórnego Slątka mk. 50Q. — 
zia flotę polską mk. 496.

Stor.'. 3p. w Rudzie Pbbjanlckiej na dar dl» 
J. Pił«nćsxiego mk. 60.

Uczniowie i uczenice ezkoly miejskiej )a 24 
na komitet plebiscytowa mk. 11.

Tow. śpiewacze ,L’ra* na jajko dla toln’c- 
rza polskiego mk. 100,

Kowalczyk Stanisław na plebiscyt Mazurski 
a k . lo-

------ 0------

Od Administracji.
Prosimy pp. zamiejscowych pre­

numeratorów naszego pisma o nad­
syłanie prenumeraty^ w y łą c z n ie  
za pośrednictwem P. K. O. w War­
szawie konto czekowe 60143.

Nie posiadający naszych blan­
kietów nadawczych zechcą nadsyłać 
prenumeratę przekazami pocztoweini 
do P. K. O. w Warszawie z adno­
tacją: w p isa ć  na k onto  c z e ­
ków « „ P r a s y “  w  Ł o d z i1 
J42 60143.

i fo d k to r  naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

Łiz*ś i dni ch! | U S lS S S iiliS  | D ziś i dni n a stęp n y ch !

M 0T i 0: „Rzucaliście mi złoto , gdym upadała coraz 
niżej—sypnijcie hojnie i dziś gdy pow staję“

Najnowszy potęfcay dramat największej amerykańskiej wytwórni „TRIANULE“, nagrodzony 1-szą nagrodą
' n:v konkursie w EILADELFJ1 p. t.

Pełna czarującego wdzięku, chluba 
amerykańskiej kinematografji

Dorris Oaltoo
wykonała rolę główną z niedości­

gnioną maestrją.

5. F <3alna „E3 *.
6 . Z a r y o ię ^ w o  s e r c a .

1. W tnelisykcA si im  k a b a rec ie . 3 . S z a ł  z ło ła .
2 . K wiat na bagn isku . 4 . W s id ła c h  sz u le r ó w .

P a sse -p a r ło u t  n iew ażne. P o czą tek  o s ta tn ie g o  p r o g n m u  o god z. 9  w tocz.
WSfejFV

D ziś i dni n a stęp n y c h ! I ODEOI D ziś i dni n astęp n ych !

Słynna artystka ulubienica Lodzi — w nainowszym dramacie wytwórni 
fascynującej urody i talentu E - a lB i l  „Union* w 5 wielkich aktach p. t.

H E R B A C IA R N IA  P O D  L O T O S E M
1. Pragnienia zdobycia sławy. 2. W dzielnicy Gejsz. 3. Święto kwiecia wiśniowego. 

4. Mimoza w Europie. 5. „Harakiri“.
OSOBYi Dr. HjlsteJ, Sand-Hi, herbaciarni, Mimoza, siostra Dr. Halstejna, Carlos di tereno wł. plantacji, Jotano, uczony japoński, Doop-Po.

Z d jęcia  dokonan e w  T s* jo .

P o ezą tek  o s ta tn ie g o  p r z e d sta w ie n ia  o  god zin is  9.15 w io czo rem

m m m  M g :
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OGŁOSZENIE.
Meg!strai m. Łodzi niniejszym ogłasza konkurs na stanowisko kierownika 

Wyd/iaiu Statystycznego z pens ą od mk. 2,C0j.— do mii. 8,000«— miesięcznie 
w zale.ności od kwalifikacji.

Kandydaci, posi d focy odpowiednie kwalifikacje (potądane w ytsre wy- 
ksztake )ie prawne) i odbytą praktykę na polu statystyki samorządowej, winni 
nadsyłać do dnir 15 kwietiia 1920 roku do Biura Centralnego Magistratu, Plac 
Wolności JNfc 14, ł piętro, pokój Na 25, oferty w zamkniętych kopertach wraz 
ze szczegółowym lyciorysem, oraz odpisami odnośnych świadectw i dokumentów.

MAGISTRAT m. ŁODZI.
m

O g ł o s z e n i e .
Posiadacze karty żywnościowej okresu 

119-go uprawnieni są do nabycia 
400 gr. cukru na zasadzie odcinka J6 14

1 iuuta chleba „ ,  „ „ 15 
1 .  .  .  .  .  16
2 .  .  .  .  17

MAGISTRAT
Kami et Rozdziała Chleba I MaKI-

Łódź, dnia 24 marca 1320 r.

m

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A * *  ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAft- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO-

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

¡ ¡ 0  d o  2 8 9 9  i .
P ł a c ę  z a  a p a r a t  s t a r y c h  z ę b ó w .

Piotrkow ska 10 7.

=»t

Sklep Galantenjjno-lDojskowy

"KAZMERi JAROCIŃSKIEJ
ul. PIOTRKOWSKA l£ lf

poleca: węJykj oficerskie i żołnierski;, galony 
I gwuTtfki, portcpie, csirogi, pasy zwyczajne 1 
francuskie, duży wybór szabd, bagnetów, bieliznę 

1 rękawiczki, sw e try  ciepłe 1 t. p.
UWABAI « t a n a  w y tw ór«!«  p t in y a h  o iu « 't

w o j«  « o w y o h  I m r a m la n u lk A w . 8 i ]— 4

W niedzielę, dnia lJ8 marca o podz. 8 i pół wieczorem 
w SALI KONCEPTOWEJ

Ks. J ó zef G ogolew sk i
wygłosi odczyt pod tytułem

stare futra, mufki, kołnierze 
i wszelkh go rodzaju skórki 

plącę ceny najwyższe. 6 5 3 - 3  

A. MALISZEWSKI, P io trk ow sk a  93 .

Kupuję
ró tne  blaszane pudełka ora* 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane» I 

różne żyrandole.
BIURO TECHNIZNE 

Włm K rwk, P r a t j a i d  14.
743—U

Od 960 ds 2500 Mk.
płace za stary aparat zebto
pojedyncze od 30 do 80 Mk. 
An irzeje 7 w prawej ofleż­

nie, parter NADRYCZNY.
832-1

Potrzebni
chłopcy

do roznoszenia ga­
z e t, zgłaszać się 
z  kaucją do admi­
nistracji „P ra c a “ .

E lek trow n ia  p o szu k u je
z e g a rm is trz a  lub d rcb n o m ech an ik a

do wydziału Liczników.
Zghmnć *!ę T argow a 1/3. 791—8

Bilety w  c e n i e  o d  2  d o  12 m k ,  są do nabycia w 
Izbie Polskich Kupców 1 Przem. Chrześcijan, Piotrkow­
ska 80, a w dniu odczytu od godziny 5-ej po poł. w Ka* 

sie Sali Koncertowej, Dzielna 18.

Od 30 do 75 Mk.
płaci z a  pajsdyńsza Z Ę B Y  stare 

ró w .iia l pałam n e  skład dentystyczny, 
P i o t r k o w a  Ns 23, fra n t l-sze piętro.

Klllńiklcgo 117 CCí.’O R e s u r s a  Kańskiego 117.

»»
oa.

rolL

PROGRAM do dnia 29 marca 1920 «

P i r r l r  T n r e p l l ł 1* Wzruszając* dramat w 5 V ^ y i l i  1 U 1  a t l l l  ie słynną Fern Andrą w gł.
Naal p r a q p » m | „W SZPONACH N1EC ZWIEDZI A*

Dramat amerykański z żyda Indjaa w 1 części.
„G O T U JĄ C A  C Z A S Z K A “  komiczne.

W sail, uroili i wini
przyjmuje roboty sezonowe

P . Z .  Z .  Ogrodników, Główna 31. 

Ogłoszenia drobne |^ i.pu ję

A .A .A .A .A .A

Obwtnaay (a) praktyczaie z prowadzeniem 
ksłąg bucbalteryjnych, znajdzie korzystne 
zajęcie. Warunki zależnie od kwalifikacji. 
Oferty sub .Bach“ w admln, . Pracy*.

O głoszen ie .
Dziś, dnia 25-go o godz. 3 po południu w lokalu Pol. Zw. 

Zaw. Główna 31 odbędzie sie

Zebranie Delegatów
z udziałem przedstawicieli z każdego poszczególnego fa­
chu t  j. maszynistów, palaczy, ślusarzy, tokarzy, kotlarzy, 
smarowaczy, blacharzy i pomocników.

Zarząd Pol« Związku Zaw. 
Robot. Przem. Żelaznego.

Na)t»ńsze 
źródło. Ta­

niej ni* wazęrfzle, bo w nlesska- 
Aiu prywatnem, resztki 1 od aztu- 
kl na mękkle ubrania fabryki Leo­
narda 1 lanych, Łzewioty, korty, 
wcina na damaklc ko t) my. spó­
dniczki 1 bluzki, ctimina b<ała 1 
kolorowa, balyety. Białe towary, 
płóoienka. na wsypy, pościel, 
surówka, lastyng, aksamit, towar 
na roczniki i łoi erki, cajgi, gra­
natowe pót no  oraz inne. Kiliń­
skiego 40 na. 10 11 piętro front Z 
prawa. Waiae dla kooperatyw 
1 spółek. 714—10

A mjfleble róiue sprzedam 
a B ill t.n lo  Sienkiewicz* 59 

m. 21, oficyna II wejścte 1 piętro 
________  ___________ S28-8

B" ery ag  Muita zagubiła 1 jjuy- 
mację chlebową, wydaną z 

ucz stku' ________________
g^renaę. Sta ula w ssgubił kar- 

węglową, wydaną w mj-

*.«ie ob iioyT s7> 5 
płacę dobre ceny. Skład o- 

bra ów Piotrkowska 103. 338—6 
EUuowakowukl Kazimier* zagubił 
■“  paszport niemiecki, wydany 
* gmlnv Plaskowlce, pow. Łę­
czycki. mifdtlann 10. B34-8
33>rz> błąkał tlę pie. ra.y bul* 
“  dok morengowaty, do ode­
brania za fcwrotem koaztów ulica 
Targowa 11 m, 2, 858-3 

Józefa
dii,

Członków Kooperatywy przy 1-ym Tkackim 
Związku Roboczym odbędale itę w niedzielę dnia 28 
marca b. r. w lokata Dorna Ludowego Przejazd 34 
o gooenie 3 po południu w pierwstym terminie, 
a o goiie, 4 po poł. tegoż dnia w drugim termi­
nie i będzie prawomocne bez względu na ilość 
członków, z następującym porządkiem obrad.

1) Z agajean zebrania i wybór prezydjum.
2) Odczytacie ppotakólu z poprzedniego ogólnego 
zebrania. 3) Spreweedanie Z arząia  i Komisji Re­
wizyjnej. 4) Zatwierdzenie bilansu za rok ubiegły. 
6) Powiększenie udziałów kooperatywy. 6) Wnio­
ski zarządu. 7) Wybory Zarządu i Komisji Rewi­
zyjne*. 8) Zmiana Ustawy. 9) Wni<wfci Członków.

Wejście na soię za okananiem kiiąieczki człon- 
kows' iej.

O liczne i punktualne przybycie uprasza
ZARZĄD.

M ag azyn  P ań stw o w e g o  U rzędu  
Z ak u p u  A rtyku łów

Pierwszej Potrzeby ma do sprzedania wię­
kszą ilość beczek ¿ le d z ś  po cenie Mk. 1550. 
Liko skład, I n ż y n ie r s k a  Mr. I.

Pierwszeństwo w zakupie posiadają K o- 
o p a r a ły w y  I Z w ią z k i .  «51-2

gl.trtcle. 814—ff

Antonina zagubiła — 
kaiąikę od m auyny z kom- 

panjl Singer._________________
C -ajKOWłKi ^ładycUw za^nbt 

paszport tymczasowy polski 
wydany w Łodzi, a U Łłglewnlc-

832—3

PIERWSZA W KRAJU
Pracownia guzików skórzanych

J a n a  B a r a n o w s k i e g o
w WARSZAWIE, ul. l a s u  8 4 -6 .

857-3

ka Jfe 33.____________________

Cli ci oddać d lacko na wt-ił- 
n"ie nie chrzczone, ni. Skwe­

rowa M 23, wiadomość a  stróża. 
_______________________ 813—8
C zypryniak Lukas- zagsbił pasz­

port niemiecki, wydany w 
Łodzi, Orrybow» 9. 819—3

Ewa L>omugBl*Ka zagubiła nar- 
tę węgtewą, wydauą z ko- 

eperatywy .Zorza*.___________
F ntro mę^Uto bi.iia bar.ny o 

powiędnie dla obywatela 
•lemskłego do sprzedanie i p u  
cm icowy dla mętstkl. Wiadomofć 
Plolrkow«ka 163 II p. f. tn. 5, 2

B elert l^omau za^uotł paszport 
niemiecki, wydany w Oitro- 

wlu, Or.bowa 13. 85G—3
J akubik Józel zagubił ia» p o rt 

rrsyjfkl, wydany i  Pi trto- 
w> Ma owl.clca 34. 845—8

i6lik.wska bromsiawe zagu- 
btta kartę węglową, wydaną 

W koopemtrwfe .Wy^wol.nle*,

ocita JOzefti /agutiiła pass­
port niemiecki, wyduny w Ło- 
.__________________ 843—3

S t.ąn»»Ski boiesłew zaKubit 
paszport niemiecki, wydany 

»  Łodzi nl. Hnbiowska 8. 760-3

S przedam urządzanie sklepowe 
Wiadomość Radwańska i*  53 

n Durko. 747—3

S tromito Btoulsław zagubił — 
paazpct tymczasowy połsk^ 

wydany z gminy Żerualn, pow. 
Łódzki, Oaberu.it ■rs'ta jjfi. 799-3 
j^^okatska Francjszką zagubiła 

legitymację chlebową, wyda­
ni* i  centrali na 2 osoby. 821—1

S przedam dwie magle w do­
brym etanie, wiadomość ul 

Sienkiewicza f.6 u Olczal a. 827-2

S przedam banki do mleka tanio 
Juljuaza 2U mleczarni«nla.

____________________ 820-4

S kradziono paszport uicmieclTl 
na Imię Jagielska Józefa, wy> 

d«nv i  Pabianic._________-35—3

Witczak Joanna zagubiła oort- 
fel w którym znajdowało 

alę 250 mk, I patent na wolny 
kundel manufakturą, uprasza tyl- 
ko. o zwrot patentn,___________

Z iębę. Marja zagubiła ksrtę naf- 
tową. wTriai ą i  g>.?giftr*ta.

Zarząd Rzemieślniczego T-w. 
potyezkowo-oszczęduościo- 

wego «1. Sienkiewicza 40 (dawa 
Mikołajewake) podaje do wiado­
mości twym członkom, Ze wzno­
wił -wydawanie potyczek, oral 
przyjmuje wkłady oasetędnoś- 
clowe na oprocentowanie. 609-10

Z ieliński Józef zagnblł dwa 
paszporty, rosyjski I nlemlao* 

ki, wv^ane w Tum'e. 812-3

Z ponodu wyjazda sprzedani 
róine meble, wiadomość w 

administracji .Praca", 837—2

Wydawca: / ,:  a Okn*-f.owy N. Z. R. w Łodzi. tłoczono w drukami .Praca* Pczúazd S. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


